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Prosimy naszych Przyjaciół o życzliwe poparcie ,,Mieszczanina"· w kole swoich znajomych. 

Pod nowym znakiem. 

N areszcie po przeszło całorocznej zacię­
tej walce w dniu 1. grudnia 1906 ukończy-· 
ła Rada państwa swoje obrady nad reformą 
wyborczą, przez którą Austrya stanie się 
demokr'atyczną,, parlament przemieni się 
w ludowy. Pon.ad to wszystkie „ wyłączności" 
partykularne prysną 1 jak bańki mydlane; 
nie utrzyma się też długo szlachecki sejm 
we Lwowie, jak nie utrzymały się podobne 
sejmy w mnych prowineyach, a wówczas 
dla mie.szczaństwa i ludu wiejskiego lepsze 
czasy zaświtać muszą. 

Byśmy jednak z przyszłej sytuacyi wy­
dobyć mogli dla siebie należyte korzyści, 
nie możemy jej oczekiwać z założonemi r4tka­
mi. Inni cila nas pieczonych kasztanów wy­
ciągać 11i0 będą; my sami po nie ręce do 
ognia włożyć musimy. 

W maju przyszłego roku będą 13rzepro­
wadzone nowe wybory do Rady pa1istwa na 
podstawie czteroprzymiotnikowego głosowa­
nia. W obec tego zawczasu łączyć się nam 
należy, jednoczyć siły do wspólnej akcyi 
wyborczej, wcześnie obmyśleć wszystkie 
szczegóły walki, upewnić w niej dla siebie 
zwycięstwo. ,.. 

Pamiętajcie ObywatelE, że od stańczy­
kowskiej mafii niczego dobrego spodziewać 
się nie możecie .. Wszakże nas ta mafia okła­
mywała, wyzyski wała i dręczyła przez lat
czterdzieśc1: tj. od nastania ery konstytucyj­
nej tak samo bezczelnie, jak gnębiła lud 
polski i ruski w czasach pa1iszczyźnianych !! 

My wiedząc o tern z bolesnego doświad­
czenia, musimy tę mafię zgnieść przy pier-

wszych wyborach do parlamentu. Jej miejsce 
zajmie lud i mieszczaństwn. 

W obecnej więc dobie wszystkie nasze' 
1 stowarzyszenia, Kółka i Kółeczka, zamieńmy' 

w przedstępne komitety wyborcze, zapomi} 
nając sobie wzajemnych uraz i waśni. Łącz­
my się zawczasu i pracujemy wytrwale, a.­
byśmy do walki mogli być należycie przy­
gotowani. Pamiętajcie Obywatele, że wrogo­
wie nasi nie próżnują, lecz cicho, aby nas ' 
nie zbudzić, powiększają swoje siły, sposobiąc, 
się do zaciętej walki przy najbliższych wy- · 
borach. 

· Waszem hasłem wyborczem powinna być
dewiza : Bij stańczykowską i wszechpolską mafitJ! 
A gdy .stanie do walki armia uświadomio­
nych i zorganizowanych obywateli w mia­
stach wtedy stanowczo zwyciężyć musimy, 
przez co sobie i przyszłym pokoleniom le�' 
pszą zgotujemy przyszłość. 

� 

Milczą wszyscy i Sąd milczy ... 

_,,Bezs�ronnośó naszych sądów odeszła. już da• 
"'.no w kramę legend. N1echcę twierdzić, że s'tdzio• 
wie są przekupni w materyalnem pieniężnem znacze-' 
niu, poddają się jednak naciskowi pewnych sfer". 

. Słowa �e, nie�ieckiego myśliciela (profesora,· 
L1ppsa) ut�w1ó powmny głęboko i naszym galicyj- · 
sk1m sędz10m w p&mięci, powinny dać im wiele 
bardzo wiele do myślenia. 

' 

Ciekawe jest bowiem nie raz milczenie sąd11, 
. to właśnie wte�czas, gdy inne władz(, milczą, bo
im z tem wygodme, bo tak wymaga „polityka", bo 
gdyby gadały, naraziły by 8ię ... Ale Sądy? Oto· 
przykłady milcz�nia sądów: 

Po ogłoszeniu w miesiącu marcu 1906 „listu 
otwartego� dra '-'.tauislawa. Flisa do Rady nadzorczej 
Kasy zahczkoweJ w Nowym Sączu zdawało się, że 

. Prokuratoryi,, Państwa a za nią Sądy nasze przemó-

Nowo 
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,, Mra Marcina GOl!ZECl{IEGO
założona p e a ,,PO W·Iaz ą w Nowym Sączu, na Grodzkiem 
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w:iaa,. i że cal� siła, pary będą się starały zbadaó pod­
mes1one zarzuty1 wyświetlą prawdę, bo bądź co 
bądź, to, co dr. Flis, podniósł, nie licuje z kodeksem 
karnym. 

A jednak p. prokurator państwa milczał, mil­
czały sądy! ... Ludzie „list otwarty " czytali, kiwali 
głowami, dziwili się, wyczekiwali, spodziew3,li się 
,.czegoś", jednak wszystko pozostało po dawnemu. 
P, dr. Władysław Barbacki, p. Jan Kosman, p. Karol 
Merkl są dalej dyrektorami tej Kasy i dyskretnie 
milczą, nie chcąc się wdawać w „polemikę", bo mil­
czenie jest złotem. Milczy z tego samego powodu 
Rada nadzorcza Towarzystwa, milczy, choć udaje że 
gada „Związek Towarzystw zarobkowych i gospodar­
czych", a że milczy władza polityczna i nic nie za· 
rządza, to im,y powód. Co więcej.! Walne Zgroma­
d7.enie Zwi11zku Towarzystw zarobkowych i- gospo­
darczych odbyte w listopadzie b. r. we Lwowie, 
wybrało ad hoc Dra Bai backiego swoim przewodni­
cz11c3 m. W) brano więc przewodniczącym tego, któremu 
publicznie, jako dyrektorowi Kasy zaliczkowej zarzu. 
cił Dr . .Flis grube nadużycia, a z zarzutów tych Dr. 
Barbacki wcale się' nie usprawiedliwił. ,,Związek" 
stoi za czele wszystkich tego rodzaju � kraju To­
warzystw t. f Kas zalicri!k,Jwych jak w N. Sączu,. 
i wybiera Dra Barbackiego przewodniczącym! I c6i 
sąd.zić' o tych Towal"zystwaoh, .co sądzić o takim 
"Związku?" 

Wybrali przewodniczącym zebrania "Zwią�kn" 
c;lowieka, którego moralnie spoliczkowano! . . Slepi 
c;y głusi? 

A ten wybrany tnyma się słów ewangielicznych 
nadstawia drugi policzek! 

,,Trzech Władziów" .•. et Co. 
(Ludzie - czy szakale?) 

- Obrazek z natur? na tle rządów galic?jskich kac?ków.
-

· ·1x.
- Jednakże w powiecie łańcuckim w r. 1905 -

oświadcza Głupocki - pomimo rozwiązania- Rady 
gminneJ w Przeworsku, wbrew wyraźnemu przepiso• 
wi ustawy, komisarz rządowy dr. Slowiecki głosował 
podczas wyborów do Rady powiatowej, a z mm spół­
nie także i wybrana przez Rząd Rada przyboczna. 
Jak to być może? 

- Ależ. Władziu- odpowiada „Lolnś" -przecie
wiesz o tem dobrze, że skutkiem forytowania tego 
powiatu prztz namiestnika i marszałka krajowego, 
działy .się i dzieJą tam niezwykle 't"zeczy. Nie chcę 
nuywać to po imieniu, bo to nje wypada, jednak 
ci ludzie nie uważali nawet na pozory. Wybory opła­
cały się tam bardzo do brze. Stary Borek powie ci 
w jaki sposób n. p. szwagier komisarza Wajdowskie­
go, były c. k. porucznik Kratt, został mimo tylu 
zdolnych, zasłużonych i ukwa1ifi1rnwanych kompeten­
tów zarządeą szpitala. powszechnego we Lwowie. 
Wpłynęły n& jei,.o numinaoyę wybory do Rady po· 
wiatoweJ w Łańcucie, odbyt,e w roku 1903. Nie ma 
to jak Galicya ! \\ roku 1896 glosował w Łańcucie 
przy wyborach komisarz rządowy, a. w roku 1903 
pominięto z.nów grupę najwyżej opodatkowanych 
z handlu i i;rzemysln, ale kwieskowany porucznik 
Krah. został za to zarządcą szpitala krajowego. 8tary 
Borelt opowie ci uideJ o sto�unkaoh „obszarników" 
do sekretarza Ra1y powiatowej Adama Wolskiego, 
opowie ci w jaki sposób oi „obszarnicy" wystąpili 
w roku 1903 przeciw członkowi Wydziału powiato­
wego Heichardtowi, skutkiem tego. że pragnął ukró• 
ció samowolę, czyli jak złośliwi nazywali nadu­
życie, brudy i r,zacherki sekretarza Wolskiego. Do-

Tak! bo odpowiedział Dr. Flisowi nadstawieniem 
dru�iego policzka. 

Żeby n,as nie posądzono o przesadę, to oświadcza.• 
my, że Kasa · zaliczkowa w Nowym Sąctu na: list 
otwarty Dra Flisa jednak dała „odpowiedź". Mamy 
właśnie pod ręką „Cza,s" z 14 września 1906., gdzie 
w inseratach, za dobrą ro�umie się opłatą. (na koszt 
oczywiście instytucyi) Zarząd Kasy zaliczkowej w N. 
Sączu oświadcza, że 11Związek Towarzystw zarobko · 
wych i gospodarczych" od 18 do 20 kwietnia na : 
żądanie przeprowadził lustracyę tej Kasy i znalazł 
wszystko-w porządku. ,,Nie uważa skutkiem tego Za­
rząd Kasy za właściwe, aby instytucye „poważne"
w<ławały się w obszerną polemik,;." 

Rozumie się. . . lepiej milczeć i schowaó się za. 
parawan. Bo jakże? . .  Jeśli ż\da się lustracyi i spro­
wadza lustratora, jeśli go się spodziewa i wyczekuje, 
to oczywiście książki już przedtem uporządkowano, 
a ta komisya służy li tylko za parawan, a lustracya 
jest komedyą. Czy nie wie o tero Zarząd Kasy za­

. liczkowej w Nowym Sączu, że był „ład i porz3idek ;ł 

w księgach Wydziału krajowego, a przecie w biurze 
solnym był deficyt na. dwadzieścia kilka tysięcy zło· 
tych? Czy nie słyszał Zarząd np. o inżynierze Wy· 
działu krajowego Kurniewiczu, o . braku pieniędzy,· 
a tsm przecie w biurze drogowem Wydziała kra.jo- . 
wego był także 11ład i por2:ądelt''. A t�n n. p. ,,Ban- . 
czek", gdzie to ś. p. Krzyżanowski (brat z lewej. ręki . 
marszałka krajowego Badeniego) był razem z p: Mar- · 

. ohwiokim dyrektorem, ile to miał deficytu, pomimo · 
że zawsze znachodzono tam „ład i porządek" ...• 
W urzędzie podatkowym w Zbarażu, co roku. były 
dwie co najmniej komisye lustraoyjne, znachodzono 

wiesz się bardzo. ciekawej hi.storyi o steroryzowaniu 
w r. 1903 1 prezesa Romana Potockiego przez szla• 
ohtę; dowiesz się ł�dnych rzeczy o .. honorowym" 
hrabiu Scipionie z Łopuszki wielkiej, dowiesz się o 
<;lelegaoie Namiestnictwa Fedorowiczu z Krakowa, do• 
wiesz się o Jerzym Turnaucie „polskim" szlachcicu 
z „Dobczyc" o synu osławionego radcy kra.ko wskie• 
go Magistratu, dowiesz się także nie jedno o jego 
godnym szwagrze mecenasie Dymidowiczu, o pseudo 
szlachcicu „ Łastowieckim" o byłym leśnym Ordy­
nacyi w łańcuckiej, a o hecnie kanceliś.cie Holubie 
i o .jego curriculum vitae ... 

- No, no - przerywa starosta - trudno lu•
dziom gęby pozamykać. Gdyby jednak to nie było 
w Galicyi, to ze względu na tego rodzaju urzędo­
wa,nia i nadutycia, · jakie się działy w Łańcucie, oraz 
ze względu na narusze'nie ustaw zasadniczych przy 
wyborach w roku 189„ i 190J należało by tam roz­
wiązać Radę powiatową. Cały świat wie zresztą, że 
odkąd jest cukrownia w Przeworsku, istnieje w łań• 
cuokiem, względnie istnieć powinna grupa najwyżej 
opodatkowanych z handlu i przemysłu. Starosta Noel 
jest bardzo od ważny, gdy il\ pominął, a ohoó to 
Galicya, to jednak działał zbyt ryzykownie. 

- Panie starosto - odzywa się Glupocki
właśnie mi Noel tem zaimponował, że potrafił lamaó 
przeszkody; dostał order... • 

- Tak ..• tak - przerywa Babracz - zyJemy
w kraju, gdzie cnotę nagradzają, żyjemy przecie 
w Galicyi. Dano sobie radę w Łańouckiem z nota. 
ryuszem Nowińskim, który patrzył ludziom uczciwym 
na palce, więc i my tu sobie damy radę z naszym. 
Żeby tylko pan starosta zechciał _wziąó się dobrze 
do niego. Czy w Łańcucie mają już być mędrsi od 
nas? 

- To nie - odpowiada starosta - mędrsi nie
mędrsi, ale widzicie panowie, tam prezesem Rady 
powiatowej jest Ekielencya hrabia Roman Potooki, 
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zawsze ·,,ład·. r·porz9idekK a od lat dwudziestu tam 
systematycznie kradli ! · · i . 

To �za�ow�y Zarzl\dzie Kasy, to Szanowny 
.,iwi11izku14 uie odpowiedź na tak ciężkie zarzuty, że 
„ była lustracya" ! Tu trzeba zbió dowodami fakt za 
faktęm ! Pp., Biechoński i Ulmer podpisani • na · inse• 
racie Zarządu Kasy oświadczają, że prezydyum · ,,Zwią­
,zku" chętnie udzieli ustnych. wyjaśnień . przez swego 
delegata! Bajka Prześwietny Sądzie I Na selo ludy du­
ryty! Jeśli tacy dygnitarze, jak pp. lliechoński i Ulmer 
postarali się, ie p. Barbackiego wybrano przewodni· 
czącym Zgromadzenia „Związku" jeśli przeciw temu 
wyborowi ci Władcy „Związku•·, nie zaprotestowali, 
to oczywiście delegat ich może tylko po to na Wal· 
ne Zgromadzenie członków Kasy zahczko.wej przy. 

jechać, aby tu odegrać rolę obrońcy „niewinnie" 
przez Dra Flisa „oczernionych.'· CzymOŻf\ przyjedzie 
abJ ich o�karżać? Czy zażąda, aby ci panowie fakt 
za fakteµi odparli? .•• Nie! •. ten pan delegat sam 
będzie u'dzielał ,.ustnych wyjaśnień" na zarzuty przez 
Dra ,�ljsa podniesione w „liście otw1:1rtym" przeciw 
zarządowi Kasy. Kto mu dał mandat do obrony ? •• 
I do czegóż ta. komedya? Na „farbowanych lisach" 
ludzie nawet w Nowym Sączu się poznali! 

Ale mil cza.! ..• Milczy także i Sąd. 
Czas już przemówić, więc mówić będziemy! 

Może i Walne Zgromadzenie się odezwie, a także i 
Sąd przemówi. 

li.ORE�PO l� DEIWUY E. 

Rl8SZÓW. 

W c:.asach, kiedy straszna dr ożyżna gnębi tysią­
ee rodzin najhieuoiejszych, obowiązani są opiekunowie 

namiestnikiem jest jego brat stryjeczny Jędrzej Po­
tocki, więc w Ła;r;icucie uchodzi wszystko ..••· ...:.... Pewnie, ·· pewnie - przyznaJe Babracz -
tam „uczciwym ludziom" jak np. Wolski, Cetnarski, 
l;[olub żyć dają spokojnie, popierają ich, pomaga.ją. , 

- Szkoda _:_ śmieje się starosta napełniając
kieliszki i zwracając się do Głupockiego - że pan 
prezes nie jest tą Ekscelencyą Romanem i nie ma 
krewnego Ekselencyę Andrzeja. Byłoby lepiej. Wy­
J>ijmy zatem panowie - obydwóch Ekselenoyi zdro­
wie: 

Jeden Romek, drugi Jędrek, 
.Ale żaden nie jest mędrek. 
Jeden, drugi Ekselencyą , 

. Więc ja dla nich z rewerencyą •.• 
A oczywiście - przerywa Głupocki. - z re• 

werencyą, bo jakżeżby? Synowie sławnego rodu, 
który .•• który ..• wsławił się ... wsławił. •. 

- Szczęsnym i Targowicą· - uzupełnia „Loluś"
- Panie sekretarzu - ostrzega starosta - i

ściany mają uszy. Wprawdzie między przyjaciółmi .. 
. . - Ależ - woła Loluś - to przecież fakt hi·
storyczny, że był Szczęsny i byla Targawica .. • 

- I Gertruda Komorowska - dodaje Głupoc­
ki. - Choć ja tam prawdę powiedziawszy szkołami 
i książkami bardzo się nie męczyłem, toć czytałem 
przeeie Maryę Malczewskiego napisaną przez Mickie­
wicza. czy Słowackiego. Zwrócono mi na to uwagę 
że Wacław to Szczęsny a Marya to Gertruda. W Prze· 
worsku probosz·czem i kanonikiem jest ksiądz Stefan 
prabia Komorowski. �robił go posłem do Rady pań­
stwa Roman Potocki. Wielkie szanse wejścia do Rady 
państwa miał tak lubiany i poważany powszechnie 
notaryusz Nowiński, ale pojmujecie panowie „Potocki 
i Komorowski?" Krewni przecie przez Gertrudę. 

- Pojmujemy, pojmujemy - odzywa się Lo--

: I miast ozyli pp. r�d-ni pomy6le6 nad .t�111, .ażeby .w b:u­
d żeoie gminnym czynić o ile .można jak najwi�ksi.e 
ossczędnotoi, bo i11aozej powiedzieó musimy, ·.że sami 
radni przez sw11 niedołężną gospodarkę sprowadza.ją na 
ogół ooraz trudniej�ze warun\i .do życia. W tym celu 
muszą zd.��ydow.ać, który wydatek je_st dzisiaj zbyt!. 
czny lub mniej potrzebny, aby odnośn11 kwotę skreśhó 
w budżecie i przez to przyprowadzać powoli budżet do 
r6wnowagi finansow„j. 

·· Pamiętamy b11rdzo dobr•e tę ehwilę, kiedy tó
w r. 1904. pn,f. Babiński zwrócił uwagę R�dy na tę 
smutną okoliczność, ża wydatki n>1 płace urzęJnik6w 
wzrosły w O'lt atnich czasach ni<'pomif:'rnię .. Ustanowiono 
nowe posady k oocepisty,' �go J„ karza i zastępcy wete­
rynarza, kt6rzy ws.,.ysry triej mało mają do roboty, ale 
za to p�b1t-rają przeszło 'iO! O kor. rocznie. Poeadt9 
w cią!!:u ostatnich 6ciu lat podn1esio1;0 trzy rnzy płacę 
burmistrza z 3000 na 6000 koron. 

Cu do płacy burmistrza zauważył prof. B:1b1ńiki, 
że nie stoi ona w sto 'Unku do jego czynności, trudno 
bowiem uwierzyć, aby nie zajmowały drugie tyle c7,asu 
ile zajmowały przed kilku laty. :Jformistri.. dr, Jabłoński 
nie tylko jest burmistrzem, ale jest posłem do Sejmu, 
prymar) uszem szpitala, lekarzem więziPnuym, dyrek:to:­
rem Kasy oszczędności, ponadt..i wykonuje ob:1zern11 
praktykę lekarską w mieś'3ie. Gdyby więc nawet chciał, 
nie mógłby poświęcić więcej cia�u sprawom miej�kim, 
którym oddaje się t)lko dorywo1.o, a co mu ir,ajrnuje 
zbyt mało czasu. A1 owca oświadcza, że płaca 6.000 K. 
dla burmistrza m. R,.e�zowa.. je:1t stanvwcz; > za wy:1ok:l\ , 
zważywtlzy, że w służbie ·rządowej mało który nawet 
wyższy urzę1inik dosługuje �i ę 6 OOO kor„ a vr1.yznać 
trzeb<L, że praca tutej�zego bu·rmistrz1, nie może iśó 
w . por6wnanie z pracą takiego urzedoika, który ca.ty: 

luś. - Czy znacie panowie ruską pieśń: ,,Oj pa.ne 
Potocki wojewodzki synu", która się kończy słowa­
mi: ,,pryjde taj pryjde i tota hodyna, że z�hyn_esz •• 

- . Panie Kuolu ! - przerywa oglądając ,nę na.
wszystkie strony· starosta - tak nie możua ! Ktoś 
przypadkowo usłyirny ! . . . Możesz przez to z Rady 
powiatowej wyjechać, a jak wyjedziesz i. . . 

- ,,I na ogromnym smoku jeździó będziesz"�
dodaje Babracz, który zajęty przyrządzaniem dla
siebie kawioru usłyszał tylko ostatnie stowo, - n.a. 
smoku, tak mówi święty psalmista Dawid. A że mój
zitcny kolega, dyrektor Kasy zaliczkowej pa.u Ka.l'.ol,. 
tak jak i ja, zawsze tylko z Bogiem, więc bez szwa.n· 
ku pojedzie na smoku .• My w Kasie za.liczkowej 
jeździmy przecie razem ..• 

- No •• - śmieje się starosta - wiem, że pa•
nowie w Kasie zaliczkowej, jeśli nie na smoku, .to 
jeździcie razem szczęśliwie na złotym cielcu. Doktor 
Stanisław Plis, tak jak Dawid o tem szeroko pisał; 
ale co tam! Mówię panom, niech tacy Prawdziccy, 
tacy Plisie ujadają jak chcąi, żebyśmy tylko zdrowi 
byli, przytem także i nasze Ekscelencye, a będzie 
dobrze. 

- Tak, oczywiście - potwierdza Loluś - damy
sobie radę. Mamy. Bogu dzięki taką administracy, 
w kraju, jakiej nam potrzeba. I Wydział krajowy 
nasz i Namiestnictwo nasze. Zaony mój przyj1tciel 
marszałek Władzio, dowie się naprzykład od starego 
Borka, jak to przy szkontrze dnia 14. maja 1900 ko-: 
misarz Wydziału krajowego p. Majewski nie odnalazł 
w Łańcucie w kasie Wydziału powiatowego „fundu -
szu dróg krajowych" i jak sporządził akt szkontra.; 
dowie się bardzo wiele szczegółów o inżynierze kra -
jowym Kurniewiczu, konduktorze dróg krajowych 
Malinowskim, o budowie dróg, o burmistrzu Cetnar· 
skim i t. d. U nas władze administracyjne, gdy po• 
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n ój c,88 i uzystkie. sił y poh!ięci ó  jej musi. - Vf �­
cec tPgo, że niinimum płaey burmistr.ia. ustanowionej 

' lila 30 miast galicyjskich przez Wi dział kraj owy, wy­
nosi tylko 3.000 k oron � za. którą to pła.cę rzecz Oil· 
· tu 1 illna  o�ou iąw ny jest kaidy bu rmistrz pracować nie 
1tJJko w k.encelaryi J?minnej a le  i po  za nią prz�z ośm 
godzin dziennie, ja1k się to prakty j e  w miastach , gdzie 

' Ra d a  miejsk a  nie u w aża poąady burmistrza: za syneku•  
rę ,  ale ��  p1- łne  o d powiedzialności wymagające . rzetelnego 
poświęcema stanowisko - domagał się wzmia n ko w a n y  
radny  obn iżen ia  płacy burmistrza ; czego j e d n a k  w i ę  • 

· kszość Rady nie u względ ni ła .
Przy tej sposobności  warto zastano wić si ę także 

· nad  zby t  wielką  l iczbą różnych dy etary u szy w naszym
"magistrac ie .  Doprawd y  śmiać s i ę  trzeba, patrząc na
· w�m aira iący Il ię  bi u rokraty z m  w ąrz ędzie autonomicz ­
·nyw,  gdzie wszy stk ie  spp:1 w y  - j a k  to m ó w i ą  - od

'ręki pou inny być za.łatwione. W i nien  te mu w pierwszym
rzędzie koch i,ny  Wydział krajo wy, k tóry od dawna
powini e n  wyda ć regulamin  p racy dla burmi3trza, wice •
burmis trza 1 płatnego asesora. B o  gdy by ci trzej pła­
tni panowie pre.coli" a l i j ak żądać należy  za  su tą płac� ,
to odpadni e  potrzeba powiękśztma pers o oalu u rzędn i ­
czego. Pi11anina m e  pow iem na· metry, a le  n,1 k i l ome ­
try wkradła si� ró w nież do biura po l i cyi  co p o woduj e ,
ż e  i n spektor pol icyi za m i u st, aby kon trolo w a ó  czy n no •
ści policyan 16w  i dogląd nąć n ieJ e dnt'j s prawy oso b 1 śc1e,
przesiaduje po c11ły ch dn iach  przy sto l i k u  i bawi 1:1 ię
w małego n.11 11istra ! I d la  tej w ażnej gałęzi urz�du
miej sk iego pow1 n ieo  być  wydany śc iś le  określony re •
gulamm słu żbowy, bo i n aczt'j n ie  wyjtdz iewy n igdy ·
z dotychczaso" ego ko la  błędnego. C.

Łr1.e ba,  patrzą na wszystko przez palce. Jeśli kogo 
'kochają ,  wszy stko tam uchodzi. Będziesz także Wła ­

- · dziu wiedzi a ł  za cl> burmistrz Cetnarski dostał złoty
·krzyż zasł ugi z koroną.

- Jednak - odzywa. się Głu pocki - Wydział kra ·
j owy i N amiestnictwo i w sprawie pro piuacyi i w s pra · 
wie suspendowama Klińskiego i w innych s prawach1 

które m oże później omówimy, pokrzyżowało nasze 
plany.· Wyraz głębokiego zdziwienia i polito wania od · 
:malował się na.  twarzy starosty.  

- Panie Prezesie - odzywa się po  chwili , uśmie ­
chaj ąc się szyderczo - żal mi  bardzo , że pan j eszcze 
nie w i e, że wszelkie u n as dochodzenia władz admi­
nistracyJ ny ch . są tylko czczą for mą, a rekursy i roz · 
strzygnięc1a władz wyższych czy stą komedyą. Ale, 
j est przeci e j edna rzecz, która nam bruździ i prze­
szkadza, skutkiem czego nie możemy tak j ak byśmy 
ch cieli wszy stko zro bió. Tą przeszkodą j est Trybunał 
administracyJ ny ! Gdyby nie ten Trybunał, to możn a 
być pewnJ m, że każde z arządzenie starosty byłoby 
we Lwowie zatwierdzonem. Ze względu j ednak na 
ten meszczęś liwy Trybunał, to j es t  gdy widzą, że 
spraw a p ój dz 1 0  do Try bunału , są w „górze" nieco 
o strożni . Tak było i z pro pinacyą i z Klińskim i
z innymi sprawami , o który ch w każdym razie j e ­
szcze pomó wimy. Rachuj ą  si� z Try bunałem. Gdyby
ni� ten notaryu sz .Prawdzicki ! Na nieszczęście ten
człowiek nam bruździ i w każdą sprawę nos wsadzi.
J'a przecie wasz . • . .

- 'fak j est - potwierdza Loluś - pan Starosta
nasz, a my pana starosty. Władze administracyj ne,  
dzięki panu staroście, patrzą na wszystko co się 
dziej � w Kapcanowie przez szpary. Co nam zrobił 
taki notary usz ,  albo dr. Plis swoim listem otwartym ?

- Już to pa.u starosta - odzywa się Glupoc ki -

------:---·------------�� 

' ,, ·Tarnobrzeg� · 1 · . : 

Do czego doprow adzić moż·e „urzędowanie": ga• 
· l icyjskiego starosty - mamy dow6d w ·  Tarnobrzeg.u,
•gdzie rqdzi bezkarnie ·starosta hr. La9ocki. Pan ten nie
.w.aha się przy pomocy 'Całej gromady szpiegów wkra•
czaó we wszy stkie sfery życia tutej szej intehgencyi i
-robić użytek urzędo wy z uic n ieznaczl}cych a przekrę ­
conych fe któw „ życia prywatn ego, dopuszczać s ię  co 
chwi lę  wykroczeń . przeciwko bezpieczeństwu czci, a tó 
wszyatko pod płaszczykiem pl..\łn ien ia  obywatelski ej 
służby. 

Przed k ilkunaotu dP.iami zausznik i prawa ręka 
starosty Lasockiego, rewizor policyi gminnej Maślak, 
ufny w zapew nioną mu przez starostę bezkarność _.:. 
na . poleceme do prowadzenia  go przed sędziego karnego 
j R ko obwi nionego o �brodnię  nadużycia władzy urzędo­
wej - wpadł do sal i  sądowej , gdzie tPnie sędzia urzę • 
duje ,  z uzbrojonymi  po licyan tami i nie wahał s ię  wy ; 
grażać sędziemu , iż j fiśh go przyaresztuje, to będzie 
tego żałował i t. d .  Gdy sędz ia  wobec takiego br 11 tal­
nego zachowan ia  s ię  zarządził przyaresztowanie zuchwal� 
ca., tenże pod presyą starosty o godzi nie 10 w nocy 
przez sek retarza. tute j �zego sąd u ,  jedy aegl) z po�ród 
sędzi ó w  adherenta starosty, bez  poro i u mienia s ię  z p ro­
wad zącym śledztwo sędz ią i bez przeglądnięcia nawet 
dotyczących a któ w - na wolność wypuszczony zoslał. 

Dość pow ied ,ieć, że starosta Lasocki przed kilku 
tygod niami j e szcze za�karżouy został przez jednego 
z tutejszych sędzió w  karnych telegraficzme o z brodn i�­
gwałtu publ icznego o rzez niebezp ieczne pogró ż ki i zbro. 
dnię nadu1ycia władzy urzędowej. Chociaż oskarżenie  
to bezzwłoc,mie uiasadnione zostało zeznaniem skar­
żącego w protokól e spi sanym i przed sędzią, śledczym 
- to j ed n ak dotąd j a koś cicho - nie pri esłuchano

j eśli coś komu zarzuca, to li tylko z dobrego serca, 
a ludzie Z!Val: krzyczą :  ,,gwałtu !'t. Tak był� .z- hur­
m-istrzem ze Starego Kapca.nowa, tak było 1 z . bur­
mistrzem Łucyanem Klipińskim , po przednikiem na­
szego zacnego pana Babra.cza. Ten Klipiński. nie -po,
trafił nigdy panu staroście w ten sposób J ak pan 
Babracz dogodzi ·\ i ośmielił się mieó _zawsze jakąś 
swoją wolę . . Nie działał nigdy po myśli p .  starosty. 
Jakkolwiek przy'lmać trzeba , że Kl�pińs ki po stra­
sznym pożarze miasta wiele zrobił, miasto uregulował 
i podniósł, to nie szedł j ednak pan� staroście gdy 
putrzeba było , n a  rękę. Byłby z 01� p�n starosta. 
to samo zro bił co z przem�drym �hnskun, g�yby 
nie to, że ó w  przebiegły p . Klipiński zwąchał pismo 
nosem i sam z burmistrzostwa zrezygno wał. Co do 
naszego czcigodnego burmistrza Babra.cza, to idzie 
w każdej sprawie za panem starostą, znacie si� j ak 
,, łyse konie" , a „kruk krukowi" • . . . 

- E, - przerywa z kwaśnym uśmiechem nie
bardzo kontent z porównania starosta. - pan Marsza­
łek zaczyna być do wcipnym. Ja tylko ze względu 
na dobro publiczne i dobro nasze oraz ze względu 
na propinacy� starałem się kark skręcić Klińskiemll, 
a ze względów polity cznej natu ry Klipińskiemu; Wra­
cam j ednak do tego rej enta Prawdzickiego, co on 
narobił mi za przykrości;? Daj my na to z tern np. 
seminaryum nauczycielskiem. w Starym Kapca.nowie ? 
Rej ent utrzymuje,  że j a  chciałem skrzywdzić mia�to ? 
Cóżby wielkiego było , gdyby miasto poniosło wi�ksze 
ofiary ? . . . Będąc biedniej sze rachowałuby się z nami, 
nie s tawałoby okoniem przeciw nam, przeciw władzy. 
Ja działałem przecie z tego wzgl�du dla dobra miasta. 

- Czy ludzie się na tem poznaj I\ ?  gdzie tam !
Albo np. szkoła przy klasztorze św. Kingi ? - odzy. 
wa się Babracz - Ministerstwo wyz nań i oświaty wy­
asygnowało na budow� tej szkoły reskryptem do L. 
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aawet oskarżonego sprawa · ugrzvzła w presydyach. 
Prsed kilku dniami ten sam starosta hr. Lasocki 
.oakarżooy został o obrazę ·czci przes jednego • urzędni• 
k6w autonomicznych i rozprawę miejscowy sąd rozpi1al, 
11a 6 listopada b. r., ale tymczasem rozprawv tę tele• 
graficsoie odwołano ze strony presydyum sądu krajo• 
wego w.yż�1ego w Krakowie. W c11tatnich dntaeh od• 
ważył się ten pan rozesłać po powiecie drukowa.ny 
.okólnik, motywujący rzekomo koniecznośó delegacyi 
innego sądu w jego osobistej, jako oskarionego 11pra• 
wie karnej. W gruncie rzeczy okólnik ten był paszk• 
wiłem na tutejszych sędziów. Okólnik ten wprawdzie 
jest już w rękach Proku'l'atoryi państwa.. Cieka.we tylko, 
esy i tym razem sprawa ta ma ugrzęznąó .w pre1ydyach 
Jlldu i namiestnictwie. Coś tak samo jak w raju sądeckim! 

Serdeczne życzenia " Wesołych Swiąt" zasyłamy 
naszym Przyjaciołom i Czytelnikom. 

Redakcya „Mieszczanina" 

KR o·NI K.A 

Olbrzymi wiec drozyźnlany, urzlłdzony stara.niem 
Towarzystwa demokratycznego, odbył si� z. · m. w Tar­
nowie. Szereg wniosków zdążających do usunięcia. dro• 
Jyzny we wszystkich kierunkach, świadczy iż bieda pcha. 
się do nas drzwiami 1 oknami, i że sprawca.mi tej biedy 
są właściciele wielkich posiadłości, Ponadto wiec we­
swał Radę miejską w Tarnowie abv w porozumieniu 
z reprez.enfancyą 30 miast Galicyi wybrała. wspólni} 
.dalegacyę, która.by imieniem wszystkich miast większych 
i mniejszych domagała się u ministra spraw wewnętrz­
nych otwarcia granic dla dowozu bydła z Rosyi, Ru. 

24616/99 kwotę 30.800 koron. A że pan starosta. roz­
potządzeniem do L. 38.340/904 kazał ksieni z funda­
szów klasztornych doplació 3.735 koron: 80 hal., to 
chociaż klasztor nie był do wydatku takiego obo­
wiązany, to już zaraz z tego robió brzyąką historyę 
i awantury? ... Och, ten notaryuez ! ... Ze też Prze, 
.czysta Dziewica., nOrędowniczka różańca świętego", 
,Wieża z kości słoniowej" .•. ,. 

� No .. no .•. daj pan już raz spokój tej wie­
ży z koaci słoniowej - przerywa Smieciński. Bądź 
co bądź, pominąć nie mogę, że za moje dobre serce, 
igawsze mi się ludzie źle odwdzięczają. 

-· Tak jest panie starosto, t&.k to zawsze by­
·wa - potwierdza Babracz. Mam najlepszy' przykład
po sobie. DaJmy ua to ten Dr. PJis. Był rok przesz­
ło jako dependent zatrudniony w mojej kancelaryi
adwokackiej, widzi&ł nie jedno i trąbi zaraz o mnie

-po całym świecie, ba, a. nawet drukuje otwarte listy,
gdzie bez pardonu, wyjawia wszystko? To wdzięcz­

·JlOŚĆ ! Albo np. dajmy na to, co do pana starosty?
Przy wyborach uzupełniających do Rady państwa
gn.aiua wy:imaniowa izraelicka zamiast uznania, gdy
pan starosta ich protest odrzucił, wniosła rekurs.

·Wprawdzie pan starosta, ze względu na dobro pu-
·bliczne, nie chciał by ten rekurs oglądał światło
dzienne i trzymał go u siebie, cóż kiedy po pół roku
Namiestnictwo reskryptem z dnia 14. maja 1900. l.

. 413665 przedłożenia tego rekursu żądało.
- Była to już musztarda po obiedzie - śmie•

je się Loluś. - Tak si� urzęduje! Trzeba lekcye
brao u p starosty, albo u Jaguszewskiego lub Noela!

- Albo ta afera z p. Marcinem Twardowskim
- mówi Głupocki. Wysłali malkontenci telegram do
Namiestnictwa, że pan starosta wywiera presy� na

-wyborców. · .
- Pan starosta - podnosi Babraoz - doma,

I munii, ,Bułgaryi i Serbii. ·Podobne: stanowi�ko wobec, 
drożyzny saj�ła Rada miasta Stanisławowa, która :�a, 
posiedseniu 20 1. m. ·uchwaliła we1waó Koło pols�ie,' 
do energic1nego . wyst„pienia w tej ważnej sprawie. 
Nadto postanowiła Rada miasta wnieść. sataleniB do 
ministerstwa rolnictwa przeciw postępowaniu k:rajowej 
Dyrekcyi domen i las6w, która podwyższa. dowolnie ce• 
nę drzewa oraz sprzedaje drzewo tylko handlarzom, a 
ci w lioh:wiareki epoe6b wyzyskują ludność Tak wy• 
stąpić powinni wszyscy burmistrzowie, a wtedy byłoby
inaczej w naszym kraju. · · 

Ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci �iesscza. A.. 
:Mickiewicza. urządzili kandydaci seminaryum nauczy­
cielskiego w Starym Sączu dnia 2 b. m. w si.li „Soko­
ła·' urocż:yety wieczór. Program złożony .z 12. numerów, 
obejmował śpiew chóralny, orkiestrę, dekla.macyę solo­
wą, a,na zakończenie deklamacyę zbiorową z III. Czę­
ści „Dziadów". Podobvy wieczór urzlłdzili kandydaci 
semin. naucz. w Tarnowie na dochód Pomocy kolaż. 

Dyrektor bez serca i litości. Gimnazyum w Brze• 
żanach posiada niezwykły okaz dyrektora, w osobie p. 
Alexandra Frączkiewicza, który w barbarzyński, sposób 
masakruje uczniów przy klaeyfikacyi i wypędza ich dzie­
siątkami z gimna.zyum. Najlepszą ilustracyą jego ezko• 
dliwej działalności -są daty etatystyczne, mianowicie, że 
rodzice w ostatnich dwóch latach tj. 190ó i 1906 za• 
płacili przeszło 27 tysięcy koron za dydaktrum. Jakfł 
zaś 11ymp11tyą młodzieży cieszy się p. Frączkiewicz wy• 
starczy wapomni�ó, że dosyć często widzieć można na 
ulicach plakaty tej osnowy: Na hak z katem studen• 
tów Frączkiewiczem! W ściekły pies Frączkiewicz ·poja­
wił się w mieście! Gdzie oprawca? Dziw na rzecz, że 
Rada S1k. krajowa toleruje dalej wstrętną robotę za• 
ślepionego karyerowicza. 

gał się w Namiestnictwie, by autorów tego obrzyd­
liwego telegramu· pociągniętą w drodze karnej, za 
przekroozenie §. 308. ustawy karnej, do odpowie• 
ci�ialności. Twardowski wziął za treść telegramu cał\ 
winę na siebie, a Sa,d po przeprowadzonej rozprawie 
uwolnił Twi&rdowskiego i od winy i od kary. Och ! 
nPrzeczysta dziewico !" ,,Zwierciadło sprawiedliwości" 
to woła o pomstę do nieba! .. taki. Sąd .. o Boże!-

- Otóż to ! Sądy nasze ---: użala si�. Smieciń•
ski - nie rachują się z powagą starosty, nie zważa., 
ją co on czyni dla dobra. powiatu i kraju, co czyni 
dla ludzkości i jak mu się warcholi odwdzięczają. I

ma być dobrze na świecie, gdy takie rzeczy jak np. 
z Twardowskim dzieją si� w naszych Sąllach? ..• , 
Skandal i wstyd!. . Nie ma to jak władze admini• 
stracyjne! 

- Oczywiście, oczywiście, - potwierdza Lo•
luś - wiem to po Wydziale krajowym. Lustra.tor 
Wydziału krajowego jeden, drugi i trzeci nie przy• 
szedł na to, że np. w księgach kasowych Wydziału 
powiatowego w Łańcucie, ze względu na dobro pu­
bliczne i wybory, utopiono samowolnie przesło d2:ie­
sięó tysięcy ... i od interesowanych nie ściągano jak 
świadczą np. akty do l. 4790/89, 259�/900i 1873/901 
i t. d. albo konduktora Malinowskiego, hrabiego Sci­
piona, Zdzisława Wolskiego, burmistrza Cetnarskiego, 
a Hołub ... Hołub ... 

- Dajno spokój Loluś - przerywa Głupocki
ja już o tem wsz.vstkiem poinformuję się u Borka., 
aby u na$ tak zaprowadzić 1 tak urzędować. Obecnie 
chodzi jednak o to, by pomówić w sekrecie, jakie nasz 
zacny starosta ma nieprzyjemności dzięki Sądom i 
ludziom, nie mającym dobra kraju, ale tylko swoje 
interesy na celu. . . . (O. d. nast.) 
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:Prukła.� . godny naśladow�ni�. Gmin11. miast11: Bo­
clin1 .bud'uje. w:0do,f:l.ir'}gi,, p1·.zy który ch rpboty .wstępne 
nie tyl�ó po_stępJłj' s·�yb�o ale !JO . naiwatniejszem! wy-

, datki Bił bardzo m11łe .. Fachowy znawca wodoclągów 
prof;. szkoły rea ln�j . w .,Tarnowie , p. O, podaje mh1sto 
:,lbch_nię z� prsy kład in n,ym, . w j'�k.i ,sposób . wodooiągi 
budować tfle ba._ . I ,- ' , 

·Ja.skinię SJUlerów t dk , ) to w · Gorlicach przy.pad­
ko:wy.m . 1,puM,bem, k iedy w restauracyi Kurdzielowęj 
i:piarł n a  i·a ra lh serra many eme, yt, . uaczeln ik  staćyi 
ż Zi,gó1 � _11 11 11 J (J l t  m dyrektor w Tcw. karpackiem Ro­
D)an t:izy dłow ski . W Gorlica �h jest grupa ludzi ,  którzy 
rnbun!w" ą szu lerkę  upra w iają  bezkarn i e  częścią w ka­
l!) nie nntomczem, częścią w róinych norach szynkar­
skich , .' W i eci �r dn ia  2� z .. m. 2 asiedli u Kurdzielowej 
tlo gry " karty _, szampion karciany Tytus Reszetyłowicz 
11eknitarz pow1atowJ  przy starostwie, . St. Mrazek, kier. 
kopalni, Al. ;Yolker buchalter i Rom . · Szy dłowski i gra ­
li d o  ra1J11 .  t:lzydłowski  przegrał L400 koron, Mraflek 

. fiiCO )!.or. 0\11 e pieniądze wygrał. jak _ zwykle Reszotyło­
w icz, za ś ofiarą padł Szydłowski;· będąc podniecony nie­
pow odzt>niew. 'Taki  rozbój �prawisrny jest od długiego 
czasu J>Od okiem tudz_i ,  którzy ze sta11owiska swego u­
izi.:du p6w ium szulerów. zamknąć do kryminału . I mów­
cież " tu o '  moralnej wartości przełożonych, kiedy wła­
śnie . ,oni Eą  ogrodn ikami  ws�elki ego rodzaju  chwastów 
na niw ie społecznej . 

Trudne do ·IJWierzenia - a ,j edn,ak  mu�i być praw­
dziw e. .,,Monitor" . ogłasza św iatu nie zwykł'ł wiadomość 
mianowicie, ze J. E. ,prezy�ent sądu krajowego, c�ło -
nek Izby panów, l'r e�ydent lwo\\ s_kiej apelacyi, kawa ­
Ier l icznJ ch uroe iÓ\'1 1 \\ łaściciel dóbf  i kamienicy we 
Lwt. \\ le p.' dr. Tchórznick,, umieścił swoją żonę chorą 
D·a i,11daczkę . . . .  w Zakładzie dla nieu leczalnych, 1.m .  
Bilińskich \'le  Lw owie - w zakładzie przeznaczonym 
wyłącznie dla ubogi ch I !  Fakt powyższy mówi t�k wie -
le, że ,\\ sztdkie komenta.r-ze. są zbyteczne. - ·  · -� 

Komu .teraz wierzyć ? W szystkie miasta w Austryi 
d,e1Qon11n11c)jnu: ctomagają s ię od rządu otwarcia grani- · 
cy rosJ JskieJ, serbskiej i rumuńskiej powiadając ,' że 
�arukmęme gramc przyczy nia s ię do drożyzny mięsa. 
Bząd zas przez usta swego m1mslra powiada całkiem 
co w n ego, ruia nowicie, że drożyznę bydła na rzeź i 
D!el'Ogac1zny pow odują pośrednicy handlarze i rzeźnicy .  
:Komu teraz w ierz) .Ć ?  . . • 

. Szlachetna robota naszej intel igencyi Ze Zbaraża 
pi11zą nam : ,,tl) f oby tutaj bardzo dobrze, gdyby nasza 
1ntt:llgtncJ a chciała boa11J trochę zająć się pracą a nie · 
czem 1nn1:m. !Sarzekan nao upadkiem mieszczan i chło ­
pów a z  nadto - .ale kto nad nimi chce pracować szcze• 
rze, to wa1') at- ZyJe ta c. · k .  intelige ncya jak śhmak, 
który mgoy nie wyłazi ze swo1 ej s 1rnrupy .  Dla tych 
,;panów " .\\ )  starczy uzyskać posadę w urzędzie ,  należeć 
do .k1:1sJ na ,  .kr)· tyku wać wszystluch I WHzystko, a lbo 
l!m11:1ć 11H, ,  upo\\ 11:1dać w11trętne dykteryjki, grać w kar­
ty, 1 popij1:1ć. lnaczeJ Jest za gran10ą biednej Galicyi ; 
tam każoy mtehgent musi poś .vi�cić ,nę pracy dla do­
bra ogó:lu 11a J a.k.u:mkolw1ek polu, bo inaczej wytJ kano­
by , go }'alcem na ulicy jako niedołęgę lu b próżniaka. 
lJ na11 ,l>1 Zt:c1w me  - panowie  in teligency a  nie dosyć, 
że 11t1rua nw llle robi ,  J eszcze mnych zniechęca do pra­
cy • .Z ie  s1� OZitJt: na,11.ażoy'll kroku, ponieważ 1ci co nam 
przo<1owao \'I J DDl · - cały zapas swoich sił poświęcają,  
pij aństwu l ub  mnyw wstrętnym rozrywkom. 

Kto jest sprawcą drożyzny książek szkolnych ? 
Przy austr. minieterstw 1e oświaty istnieje c. k. Wyda­
urmtwo luiiqżek szkolnych, którego fundusz rezerwowy 
z .końcem roku 1905 wynosił 2 miliony 432 tysiące 
koron . Wpł) wy tego wydawnictwa ie składów w Wie­
dniu, Pradze i Lwowie Bil przerażajl}co olbrzymie, al-

bow i.em tylko , w > je�JHllir"-'l'OW' 19().ó. ·o., · wydani& :,'61 
nowy�,lt keiiłiek,, wyąoirity- 1,l'61.U81 koron: W ,jaki.ur­
celu . p�trzebny :.-,j,ist,0.1� k: , ! 11·awnietw.11. : ks.i11żek . ta�
olbrzymi fundusz . rHer.wowy ? .. Ono przeo1ez nie prowa� 
dzj, ; inter.ęsów giełdowych ·?  · Cała prasa pedagogic:Znll! 
w Austryi� z wy,il}tkiem ,Galicytt p.otępia .s zk'odli:wą: dzia� 
łalnośó o. · le; Wydawnictwa ksi1Jż&k sz·kohrych; które-

. jakby . . rozmyślo ie  wyrzuca 'dobre ksillżlci, fo rytując naJ"' 
mizerniejszych autorów. którzy za.miast - rozwtJać „ zab1•1 
jają umysł młodzieży szkolnej. Założyciele tej m�tytt1 · 
cyi mieff zupetnie i nny · cel na. oku, oni chcieli , miee­
najlepszych autoró ,.o . i najtańsze książki, ażeby podnieść: 
ośw.1 atę i wykształcenie. Przypominamy tę ba.rdzo wa ... 
żną sprawę naszej prasie krajo wej I naszym pos,l om .  

Chc11cemu - nic nie trudno ! Z Bochni do aorng- '  
nam : Isto iejące tu j atki  miejskie  ro& wi ja ją  s ię � J my:i l ·  
ni� . .  bez szkody dla. gminy, a co naj ważniej H,a, ż :i po .• 
ws'trzymały nieuczciwych �zeźni ków od dal�zego po4 · 
wyższania cen mięsa. Obecnie dz ielny illagistrat zagroził 
grzywną tut. piekarzom, p rzekona wszy się, że  ce na .. 
pieczywa wobec taniości mąki obliczoolł jest na brud· · 
ny wyzysk. :Radni do�agaj'ł  się, 3:by magima.t zało żył 
skład węgli miejskich, przez co także przyjdzie z wiel .­
ką pomocą dla biednych. Okazuje  się z tego, . że wszy, 
stko zro_bić • można - tylko trzeba chcieó i uczci,ob<I 
wziąć si( do roboty. 

Nowy burmistz miasta Żywca. Nn posiedzeuiti 
Rady miej skiej dnia 30 listopada. wybrany został bur· · 
mistrzem adwokat dr. ·Michał Koro icki. Kontrkandydat · 
dr. Udziela, k�óry jest prezesem Rady powiato�ej u � 
padł całkiem słusznie, choćby dlatego, że burmistrz 1, 

prezes Rady powiato wej w jednej osobie repreien.to �- :
wanym być nie powin ien, b o  wystarczy, gdy pośw1ęc� · 
rzetelnie swoje siły j ednemu urzędowaniu, które m11-� 
bardzo szeroki zakres działania. Dwie sro ki trzymać ·;a. :

ogon - to za wiele d9bregoJ · : � --·· 
-,

': c
, Błazp1'1stwa .Związku Chłopskiego" czyli oświe �� 

caoie · chłopów za pieniądze z funduszów powiatowych. , 
W numerze 25 z dnia 1 .  z. m . .  ,Związku Chopskiego" 
w_e wstępnym artykule II Uważajcie chłopy ·• pisze j akilł ; 
zwaryowany współredaktor „że teraz sooyaliści posta-. 
wili wniosek w Radzie pag.stwa za zniesieniem ślubów ,
małżeńskich , a obecn!' małżeństwa .aby się mogły roz• 
wodzió, jak s ię któremu z małżeństwa spodoba (!) i n • : 
na dziewka a kobiecie i nny parobek tak, jak np. ko--: 
gutowi inna kura albo kurze iouy kogut. A. więc uwa -: 
żajcie chłopy, bo tacy ludzie najbardziej będą si� .. 
ubiegali o mandaty • poselskie do Rady pań3twa p riy, 
następnych wyborach w roku 1907, aby mogli  żapro­
wadzió takie wolne ustawy, jak mają kog11t i kury."  
W taki to sposób szerzy poseł ,Potoczek prawdę po · . 
śród ludem wiejskim, str<is1ąc oieśwjądomych zniesienie m '. 

ślubów, aby on ty lko tj . Potoczok, jako obrońca mo ·:. 
ralności, mógł nadal zos tać posłem do Ridy państwa • •  

Przypomnienie na czasie. Zwracamy uwagę na..:· 
szych pp. Radnych we wszystkich miastach, aby . za_­
wczasu postarali się o ułatwienie jak  na.j ro:degle1 szeJ 
konkurencyi w s przedaży ry b na ś więta Bożego N aro -
dzenia - i ustanowienie maksymalne cen na ryby -' 
ażeby Publiczność przeli!. skartelo wanych handlarzy ry• 
bami n\e była wyzyskiwaną. W roku bieżącym ryby 
winne być tanie, gdyż jest ich wsz�dzie wie lka obfi.­
tość. W każdym razie zapobiedz należy, ate by „ ś wil}� 
teczni" handlarze ryb, nie dyktowali cen wedle s wego 
upodobania, a wtedy zaoszczędzi się na biedakach przy•, 
nąjmniej ćwierć miliona koron w całym kraju. 
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i Motna doeta6 we,yetkie nume" od 1/1 19Q6
' 

I „Jutrzenka Polskau. I I największy_· il�st�o"!auy d1!1�tygodnik ;�dla ,� 
; · · · · dzieci i młodziezy · 

� 
· wychodzi w� Lw�wie rok trzeci

ZA.li ... A.D liĄ.PIELOWY 
w NOWYM S�CZU, ul. Tarnowska, 

urz11dzony najstaraniej i ściśle według tegoczes nych 
wymogów zdrowotnych 

otwarty· został na sezon zimowy w ten sposób : 
Łazpia parowa dla utytk11 Pań w czwartki od godziny lltej 

przed południem do 8mej godziny wieczór - za, dla utytku 
Panów w piątki, soboty i niedziele przez cały dzień. 

Kąpiele wannowe w katdy dzień. 
Ceny umiarkowane. - Obsługa e11mienna i szybka. · 

Wszelkich wyjaśnieri udziela chętnie 

Po tym znaku 
poznaje się · 

sklepy, 
: w których się 

ZARZĄD ŁAŹNI PAROWEJ; 

' wyłącznie I 
SINGERA·t 
maszyny do siycia 

sprzedaje 

'l'tf„ 
i zawiera: 

�Powieści i opowiadania, opisy _podróży, -
s· C N d SZYCIA 1t wiersze, wspomnienia historyczne, wia- � mger om�. Tow. akc. MASZY o j domości z przyrody i t. d. i t. c!. i NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 1. 264. 

-� Przepyszne ilustracye w każdym numerze. � Ostrzegamy nasr.ych P. T. Odbiorców przed 
A W każdym numerze dwa dodatki: jeden po· * maszynami, którA dostarczają inni kupcy pod na-
§ wieściowy, drugi dla małych dzieci p. t. ,li .zwą „oryginalne Singera". Ponieważ naszych ma• 

.1..l'tf+� 

.,MOJA KSIĄŻECZK'A". ·.I
szyn do·szycia nie oddajemy nigdy żadnym ku_pco,m 

m · do sprzedaży, przeto dost11.rczane 'przez nich m·a·
Bogat� dział szarad, zagadek, rebusów• · szyny pod nazwą „oryginalne Singera" - są w naj-

! do nagrody. 
· 

� I lepszym wypadku stare, używane, z trzeciej r�ki
�- I nabyte i odnawiane, za które my ani odpowie-

"Jutrzenka Polska" kosztuje tylko: � dzielności nie przyjmujemy, ani też do takowych -1· rocznie 6 K SU b. 

;;

·· potrzebnych częifoi nie dostarczamy.
półr ocznie a K 80 h. 

MACZCE GURGULA należy się pier�szeń:
Adres Redakcyi i A<lministracyi: «> stwo przed mnymi 

podobnymi przetworami do nas z Prus i innych krajów 

·•

Lwów, ul. Hausnera 7. 
• sprowadzanymi, albowiem jak to analizy wykazują,

.. = Numera okazowe wysyła się. • kł d k' k t · · d d' · · d · · · zawiera s a µ1_ 1 orzys me1sze o o zyw1anu 11ec1, 

.. :ł:: � 
, 

�� 
jak przetwory: zagraniczne. Jest wyrobu krajowego! 

I, � )::: · :lf Nie jest droższa! Do nabycia w aptekach I Przepis 
użycia do każdej puszki dołączony. 

ZAKŁ.AD 

techniczno-dentystyczny 
MRKSR GOtDBERGERR 

w Nowym Sączu, Rynek, I 18 
(nad główną trafiką), 

-----

---

wykonuje przy pomocy asystenta z ukończoną. szkołą techniczno dentystyczną w Berlinie 
SZTIJVZ�E ZĘBY i SZUZĘKI 

według najnowszego systemu w różnych oprawach. 

Pojedyncze zęby w złocie bez podniebienia, sztuczne korony 1 wszelkie 
reperacye, . wchodzące w ten zakres. 
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Feliks no browolski BROWAR Fr� PASCHKA · - ·,stan�!��o!���eński

w GRY; !O W IE siodlarsk'0•1·ymars.ka. 
(poczta, telegraf i stacya kolei · W Nowyn·. 8ą.czu ulica Jagiellońska, 

państw. łono) odznaczona złotym medalem 
odznaczony ZLOTY M MEDALEM na wystawie rolniczo-przem. w r.1905'w N. Slczu
na wystawie rolniczo-przemyslo- wykonuje w szel ki e roboty wcho, 

wej w Nowym Sączu dzące w zakres rymarsko-siodlar· 
poleca t,zan. P. T. Publiczności skiej sztuki. 
' pj I kl � iak różnego rodzaju uprzęż_ na konie, aż do 

� 11·0 g1•y )O\l'S e � najwykwintniejszych, przybory podróżne itp. 
napełniaue do flaszek i pasteryzo· Przyjmuje zamówienia na nowe powozy, wózki · wane w i sanki oraz podejmuje się od,no.wy i naprawy zniszczonych. Utrzymuje na składzie latarnieZamówienia u•kntecznia Browar w Grqbowle · powozowe i wszystkie skład. czę�ci do latarń a nie juk wiele innych browarów przez pośre­dników i pro,>inutoró w napefoiane ·do flaszek 
Piwo Grybowskie jest 14. stopniowe, 

wyrabiane wyłącznie ze t!łodu, bei do 
JDieszki słl,du �reżnnego, wskutek czego 
jest () wiele lagodmejszego smaku, jak 
piwo z browarow baw11r1:1kich i niemie· 
ckich, maj<tcyc1, 1:1ma k � arwelu. 

Pi"W"O ,gryho�·skie 
zaleca się bezkrwistym osobom szcze• 

gólnie Paniom 1 r�konwalescentom. 
Równocześnie poleca browar znakom itej jakości 
Piwo marcowe, exportowe, bok· i piwo bawarskie, ło ostatnie nowu spe,·yalność nuszego pt·zemysłu. 

Piwa te wysyłn się do każdej sta.cyi w paczkach:;i,o 2.'> i bU ttuszeli. pól a\bQ 5/, litrowych. 
----�--------
'ioo�.2oo��)�Ql6'200�.2C�OOOO�j 
�· SKŁAD � 

I fortepi�nów i pianin ł!ł 
i z pierwszorzędnych fabryk kra- I 
i 1owych i wiedeńskich poleca �i Henryk Uesberger � W w l<iOWYM. SĄCZU, ul. Jagielloilska, �) 
Ci naprzeciw gmacl;u Dy1·ekcyi skarbowej. a 
� -- Ceny bardzo przystępne ·i uła- I � twienia w spłacie. - - - • - - - • - •. 
W Stare f,,rtepiany bi..,rę w zamian. <;;,
CiOOOOOOOOOOlllli20000007�00�-2�� 
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konces. przez Wysokie c. k. Ministerstwo 

Zakład uo�rz0bowy 
Marcina Twardowskiego 
w Nowym Sąc z  u. przy ul. Krakow-

skiej pod I. 177 
urządza pogrzeby od najskrom­niejszych do najokazalszych po cenach najprzystępniej szych. 

Na składzie posiada wielki wybór trumien w różnych gatunkach, drewnianych i metalo-wych-dalej piękne i nowe karawany oszklo­ne i nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju ża·łobnego, materace do trumien, poduszki i ka•py orai wielki wybór wieńców. 
Zakład pogrzebowy urządza także kompletnepogrzeby na prowincyi jako też podejmuje sięprzewozu i sprowadzania zwłok. Służba w I;. beryi na tądanie. -------· 
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Rządowo - uprawniona 

fa bryka 
Wód ·minerał n) eh sztucznych 

i specyalnych leczniczych 
pod firmą 

K. �Zf\Cti i Ct-lMURSKI
w KRAKOWIE ul. św. Gertrudy l. 4, 
wyrabia pod kontro!� komisyi przem. Tow. Lek. Krak. polel'one przez to Towarzystwo 

WODY MINERALNE odpowiadające skiadem chemicznym, jak:
Wodę bilińską, Gie1:1shuebelską, 

Selterską, Vichy, Homburg, Ąfa-
rienbadzką, K issingen tudzież specyalniti lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną - oraz w ody lecznicze mi­neralne, z przepisu prof. Jaworskiego. 

8p1·zedaż cził;!tkowa w aptekakachi drogueryach. 
l;enniki na żądanie· franko. 

Bogato zaopatrzony 
Magazyn nowości 
na obecny sezon 

poleca Szan. Publiczności 
Karol Sozański 

w Nowym Sączu 
przy ulicy Jagiellońskiej. 

wyrób i sprzedaż wędlin 
w Nowym Sączu, 

Rynek i. ul. Jagiellońska 
poleca swoje:wyś-mienite wyroby 
wędlin wszelkieg o rodzaju, sporzą• 

dzane z czystego mię<a 
,,... po cenach _zniżonych. ..... 

· Wysyłka na prowincyę .odwrotną pocztą. , ·
--·-·------·-----

Pot1•zebny Jest 
na praktykę uczeń do Z"kładu techn, 

di:,_otystyornego M. Goldbergtr8.·. w.Nowym Si:ticzu·
--:,..__,_, --�-:..------..,..,...--

PIEKARNIA NARODOWA 
Kazii;p.. Sekułowicza 

.,_. No\,�·m Są.czu, u I. So biesi. i ego poleea 
.tygi0niczne i bardzo smaczne pieczywiJ'i tak: 
b d2,tuk · świeżych bułek za 20 hal. 
·1 ,, czerłltwyr.h ,, ,, :w hal, 
l li'tr tartej bułki za 32 hal, 
1 chleb pszenny świE>ży za 36 hal, 
l ,, :>.ytny „ 40 baL-
Dla Sklepów, Kołe_k rolniczych i rnstau• 

racy: prn 1a1 n Hd. znaczny rabat.
! Dla umkmęc,a "stręlllego i szkodhwego­
; sortowania pieczy" a „różnew1" rękami, 

urządzono ctwa wh11me sklt-py - przy­
ul. 8obieskiego i przy ul. Uługot1za. 

Zarz('d propinacyi miejsi<iej 
w NO WYM :;4czu 

iJOleca Szan. P. Publiczności 
8 wszelkiego rodzaju Piwa 8 z browaru 
Jana Gotza w Okocimia-

mianowicie: 
PIWO JASNE MARCOWE 

,, ,, �X�ORTOWE 
„

CZAHNE BOK 
Porter żywiecki we flaszkach or,)ginalnych i piwo Grybowskie exportowe. 
Piwo· butelkowe pasteryzowane, do­
st_arcza do domu Zarząd propinacyi­
skrzynkami po kÓ i 50 flaszek półlitr. 
Nadto poleca ws2elkie gatunki wódek, li•,kierow, rosolisów i rum1,1, tak hurto• . wnie Jakoteż częściowo. 
Kancelarqa Zazrądu propinacqi znajduje s11/.prz11 ulic11 Jagiellońskiej, l'łr. 93. 
...- Ceny bardzo przystępne ...... 

Willa 
po ś. p. drze Chlebowskim w No­
wym Są.cżu przy ulicy Pijarskiej 
nad Dunajcem w pobliżu rynku i
sądu, składająca się z 6. pokoi, 
kuchni, dwóch stajen, oraz z wiei-­
kiego ogrodu jest zaraz do wynajęcia„
Bliższa wiadomość u właściciela A. He• 

benstreita w N. Sączu ul. Długosza. 
OdpowiAd.zialny redaktor: J6zef Gutowski. Drukiem Jana Litwińakiero w Wieliozoe. Wydawcsyni: T. Gutowsk. 




